
Oświata ludu dokona cadflj

* ^rziiaciel Ludu“ wychodzi trzy razy tygodniowo.
cjibe°^fie z oc|noszeniem miesięcznie 2600 mk. 
q w P,,i?n05zenia miesięcznie 2300 ni. z odnosz.w dom 2400 m, 
, ruisce miesięcznie 3600 mk.
1 Pod on-*F-0jecly.lłczy egzemplarz 200 mk.
^  PaSKą 2 franki. W innych krajach 100 procent drożej.

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu —  Kępno (Wikp.) 

Druk i nakład: Drukarni Śpólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon j i r .  47.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednelamowy . 300 ml 
Zafobne i dla poszukujących pracy , . . 250 „ 
Reklamy w dziale redakcyjnym . . . .  800 ,, 
Przed tekstem na 1 sironie ’ . . .  1000 „ 

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Nr. 59. Kępno, na sobotę 26 maja 1923 r. Rok X.

jrzygniĘciE przesilenia w scbotĘ.I -
C *  komunikują z Warszawy, ostateczne roz- 
P' s lP°rU. PomM zy obecnym tymczasowym 
Uj li<orskiego a wołg większości Narodu pol- 
L  „a8.!3pić w przysztą sobotę na plenarnem 
1 “ oejmu. ""rver_ —J'"u. W glosowaniu nad prowizorjum 
feie ?a czas od 1 kwietnia do 30 czerwca r. 

;! îek vl5’ cz  ̂ R' Sikorski zdoła znaleźć sobie 
|  fotęj Iększ°ść, czy też będzie musiał ustąpić 
> ? 8° z dniem każdym głosu opinji pubii-
3} łćiwkoZ tlawno a niedwuznacznie wypowiedziała 
'Ś Popar Polowi, zawdzięczającemu swój długi 
J  iloij, j i® wrogich państwu mniejszości oraz 
"Ł  p „^fjerowiczom politycznym.

f 1^''karski zajął takie stanowisko, jakby już 
'ta,.- na zwłokę. Mianowicie w dniu wczo-
Ł'tÓnI°SOvval list d0 Marszałka Sejmu p. Rataja 

'tulącej:
(ej w najmniejszym stopniu przyczyniać 

I strony do przedłużania tak szkodliwego 
. Posilenia politycznego, związanego z two- 

|H> związków stronnictw se;mowych,
■łąij a° Rana marszałka z prośbą umożliwienia 
L  Rajbliższym czasie jasnego wypowiedze- 
SMk *®° stosunku do rządu. Nie znajdując

obrad dzisiejszego posiedzenia takiej 
>ozwoliła mi postawić wobec pienum 

2au*ania bo iządu, jako całości, proszę
Usta wProwadzenie na najbliższem posiedzę- 
-“wy o prowizorjum budżetu za czas odS* d*
^  JU czerwca 1923, omawianej obecnie

'hgi* myśl ogólnie przyjętych zasad parla- 
C 0s»wanle izby nad prowizorjum budżetu

H f
S°wi
:Eimu

stwierdzić w spasób wyraźny wolę 
i do niej się zastosować. Prezes

r b'
o godz. 20 i pół w lokalu admini- 

R  b̂ P ° l i . e j -  (przy ulicy Szpitalnej) nastą- 
P S *  Wyrwana zestala wskutek tego
"ieco I, Wybite okna, wywalone drzwi i zni- 
)>rąc Rdzenie wewnętrzne. Wybuch eglu- 
■ńt Sa Wrłika administracji Smoleńskiego.

Jnej.i y,n czasie chłopak redakcyjny z „Ga- 
!Łt'Vj Przestrzegł ważnego, że przed drzwiami 
ijj° J j f f i  się jakieś papiery. Tlejące się pa- 

. P°dczas gaszenia usłyszano wy- 
5j>.W bHiinisIracji „Rzeczypospolitej11. Jed.no- 
^  Pyroks°j' Że w zwinl8tyc!l papierach znaj-

ft c*1arabierystyczne zwłaszcza w zesia- 
Br**! posła Thona w Sejmie na 1 i pół 
l a* tfu Uc.hem.
'i? Pcjęi t'VV̂ c*' narad na lel,lat bomb w Kra- 

i tia 1,0,1 zaznacz) l, że bomby mogą padać 
k q Prawo.

d Polsce i Czechosłowacji.
Parisien'1 
z p*bytu

z Polsce. W obu krajach spotkał 
nadzwyczaj gościnnein przyjęciem.

W Polsce człowiek 
Obecnie 

lecz za lat 20

P»H,ch ch Z firzedstavvicie!ern „Petit 
l^ ^ a c j i  arl pteryzowal swe wrazenie

\ zn i
Ijk1 W ^ m i t e  wrażenie, w roist 

^  m? 11 WsPania^J' żywotności,
■vjj!e 4Q mieszkańców, lecz __

Kraj ten organizuje się, 
J  V  fra f . °nomicznem jest niezaprzeczalny. 
J.tyAiję ĉ ie intensywnie nad swem wyszko 

anówi iuź sile potężna, która możi

tY> .r ilość dywizyj.

'•b" prac^onomicznem jest niezaprzeczalny. 
k' fibje C|,ie intensywnie nad swem wyszko- 

j -Zpi ®’aR°wi już siłę potężną, która może 
C ^ n a ^ ^ tw a  zc wschodu czy z zachodu

Marszałek nie bez 
o tych, którzy obawiali się, że 

huj Ut)e" 'uPelnić siiy Francji, lecz przyczynić 
*bąr<,j *e twierdzenie tu jest fałszem. Pd- 

26,ek o wrażeniu, jakie na nim wy­

warła armja czeske-słowacka i wyraził radość, że dia 
obrony traktatu pokojowego znajduje się w Europie 
dostateczną ilość siły. Jeżeli nawet widoczne są pewne 
przerwy tej naturalnej koalicji, to nie mają one głęb­
szego znaczenia. Nawiązując do tego zdania, wyraził 
się marszałek Foch, że byłby szczęśliwym, gdyby Pol­
ska i Czechosłowacja zrozumiały, że w ich interesie 
leży usunięcie drobnego sporu granicznego jaki oba 
państwa prowadzą.

Listy z Paryża.
Paryż, 15 maja 1923 r.

W decyzji Rady Ambasadorów, przyznającej nam 
granicę, był ustęp, który wzbudzał, wskutek swej nie­
jasnej redakcji, pewne obawy. Obawy te, jak się na 
szczęście okazało, były nieuzasadnione, ale w takich 
razach nigdy się nie jest za ostrożnym.

Chodziło o granice polsko-rosyjskie, co de których 
Rada Ambasadorów postanowiła, że je zatwierdza, wy­
znaczone i wytknięte, (.tracees et absrnees") przez 
traktat ryski, — na własną odpowiedzialność Polski 
i Rosji (,,et sous leur responsabilite1).

Ustęp ten o „odpowiedzialności" mógłby się stać 
kiedyś wobec możliwych sporów, a nawet całych nie­
porozumień, pomiędzy Polską a przyszłą Rosją, wy­
godnym preteKstem dla interwencji jakiejś Ligi Naro­
dów w sensie stworzenia z granicy polsko-rosyjskiej 
nowej niezałatwionej kwestji, a w każdym razie mógł 
temu czy innemu mocarstwu, związanemu decyzją Rady 
Ambasadorów, stanowczo pozwolić umyć po piłatowsku 
ręce w razie jaki.hś poważniejszych nieporozumień 
z powodu granicy wschodniej.

Białego też obowiązkiem rządu polskiego było, za­
wczasu sprawę postawić jasno i niedwuznacznie. Pan 
Minister Skrzyński, w Paryżu jeszcze, zwrócił na to 
uwagę poselstwa naszego. Ze strony polskiej zażądane 
wyjaśnienia, na co 25 kwietnia prezydent Poincare 
nadesiai w imieniu Rady Ambasadorów pismo, w któ 
rem oświadcza, że ustęp o odpowiedzialności Polski 
rozumieć należy wyłącznie w sensie wytyczenia, czyli 
osłupienia granic wschodnich Rzeczypospolitej, ale by­
najmniej nie w sensie samych zasad Traktatu Ryskie­
go. Oczywiście wszysiko to nie jest tak wyraźnie 
w liście Poincare powiedziane, ale tak właśnie należy 
rozumieć ten w bardzo oględnie dyplomatycznym tonie 
utrzymany dokument.

Z niezalatwionych spraw polskich na terenie Rady 
Ambasadorów pozostały jeszcze dwie: Jaworzyny
i Kłajpedy.

Decyzji o Jaworzynie spodziewać się należy po 
powrocie marszałka Focha, to znaczy około 23 maja. 
Prezydent Poincare życzył sobie, ażeby w czasie po­
dróży marszałka harmonja polsko-czeska tą czy inną 
decyzją choćby tylko chwilowo zakłóconą nie została, 
A zanosi się na decyzję, która przynajmniej jedną ze 
stron nie zadowolni.

W Czechach odbywają się teraz wiece narodowych 
demokratów z pod znaku Kramikarza, na których 
wznoszone są okrzyki protestu przeciwko,..' ustępli­
wości Benesza w sprawie Jaworzyny. A Polska sta­
nowczo ma już tego dosyć. Jedne litość epinji pu­
blicznej polskiej manifestowana niejednokrotnie w Sej­
mie, pozwoliła posłowi Zamoyskiemu wystosować 
w ostatnich dniach do Konferencji Ambasadorów 
energiczną notę, w której grozi wycofaniem przedsta­
wicieli Polski z Komisji granicznej, jeżeii w dalszym 
ciągu sprawa będzie tak przewlekaną. Trudność sy­
tuacji polega na tern, że choć każdy z członków Rady 
Ambasadotów, zapytywany z osobna, gotów jest Polsce 
przyznać rację w sporze o Jaworzynę, to jednak 
o wnioskodawcę w tej sprawie jakoś niezmiernie 
trudno. Włochy wolałyby, żeby to zrobiła Anglja, 
Anglja chciałaby być uprzedzoną przez Francję, Francja 
w sporze dwuch jej sojuszniczek w szczególnie przykrej 
jest sytuacji. Jest jeszcze Japonja, ale jej dyplomaci 
dia polityki polskiej nie zostali jeszcze zjednani. Nie 
wiemy zreszią, czy zdołały ich .zjednać i Czechy. Tak 
więc sprawa jaworzyny znajdzie się wkrćtóe na wo­
kandzie, czy tym razem ostatecznie, trudno dziś jeszcze 
wyrokować.

W końcu maja również powróci Rada Ambasa­
dorów do omawiania losu Kłajpedy, Na razie debaty 
nad ,tą kwestją, z powodu nieustępliwości Galwa- 
nauskasa w sprawie Rady Portowej, zostały przerwane 
Może nowe wybory do izby litewskiej innych przed­
stawicieli bardziej skłonnych do zrozumienia zagadnie­
nia kłajpedzkiego i interesów państwowości litewskiej, 
wysuną. Poczekajmy.

Tymczasem wypadnie zanotować, że dotychcza­
sowi reprezentanci Lhwy zachowują się w spssób co- 
najmniej bezczelny. Ponieważ na Radzie Ambasado­
rów doszło do porozumienia w sprawie nadania Kłaj­
pedzie autonomii, nie doszło natomiast do porozumienia 
w sprawie Rady Portowej, z udziałem Pilski, zabezpie­
czenia tranzytu pizez Litwę, t. zw. „setlementu” itd. 
p. Galwanauskas uznał za stosowne już ogłosić auto- 
nomję terytorjum wolnego miasta według uzgodnionego 
projektu, łiostał jednak zaraz nauczkę od Rady Am­
basadorów, która w nocie z dnia 9 maja przeciwko 
temu zaprotestowała, oświadczając, że „Rada Ambasa­
dorów, jedynie władna rozporządzać Kłajpedą uważa 
za niebyłą decyzją iząau litewskiego o autonomji Kłaj­
pedy, która przesądza wyniki pertraktacji, będących 
jeszcze w toku“. Niewątpliwie tęga rodzaju kroki 
rządu litewskiego pozycji jego na paryskim gruncie nie 
wzmacniają

Do spraw już na szczęście raz na zawsze załatwio­
nych natęży Galicja W sehędrńa Jcet .n a  j.Unak wda*
przedmiotem pewnej przycichłej, coprawda chwilowo 
agitacji. Nie trzeba się jednak pod tym względem 
łudzić. Tym wrogim więc wszystkim naszym nie po­
winniśmy dawać w ręce broni, a nią byłoby przewle­
kanie z uchwaleniem dla Galicji ustawy o wejściu 
w życie autonomji Wschodniej Małop*!ski. Sejm pol­
ski powinien niezwłocznie wyłonić specjalną komisję 
i jej powierzyć przygotowanie tej ustawy.

Stefan Wloszczewski,

S zef sztabu armji angielskiej 
w Poznaniu.

Dnia 21. 5. rano pociągiem warszawskim przybył 
do Poznania szef sztabu armji angielskiej, lord Cavan 
z małżonką, Na peronie powitali przybywających gęści 
gen. Skierski, inspektor armji, gen. Raszewski, dowódca 
korpusu, wejewoda i prezydent miasta, Goście powi­
tani byli hymnami angielskim i polskim, peczem po 
przejściu przed frontem kempanji honorowej i defiladzie 
tej kompanji przed generalicją, zaproszeni goście udali 
się samochodami do Biedruska na ćwiczenia. Tema­
tem ćwiczeń było przecięcie przez armję czerwoną od­
wrotu armji niebieskiej, która w celu zabezpieczenia 
się chce przejść przez Poznań. Po świetnie wykona­
nych manewrach odbyła się krytyka przez dowódcę 
korpusu, gen. Raszewskiego, przytem gość angielski 
podkreślił swoje wielkie zadowolenie, że mógł być 
obecny na tych interesujących manewrach,

Na śniadaniu w Zamku zabrał pierwszy głos gen, 
Skierski, który zaznaczając, że 7 i 8 korpus stają na 
straży Warty i Wisły, wzniósł okrzyk »a cześć króla 
Wielkiej Brytanji, Odpowiedział mu lord Cavan, dzię­
kując w imieniu swego króla i wznosząc zdrowie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Gen. Raszewski podziękował w imieniu wojsk 
poznańskich bohaterowi armji brytyjskiej. Miałem 
zaszczyt — mówił generał — zaprezentować Panu 
nasze wojsko podczas pracy. Wielka Brytanja prze­
lewała krew dla Polski. Wojna została dzięki temu 
wygrana, Polska oswobodzoną, ale trzeba jeszcze umieć 
z'Chować to zwycięstwo, trzeba pracować. Dziękując 
raz jeszcze szefowi s-tabu generalnego armji angielskiej; 
uważam zs konieczne zaznaczyć, że armja nasza będzie 
zawsze gotowa me do ataku, ale do obrony własnego 
kraju i własnej wolności. Generał zakończył toastem: 
N.ech żyje wielka armja brytyjska, niech żyje lord 
Cavan!

Na to odpowiedział lord Cavan następującemi 
słowami: Jestem pierwszym angielskim żołnierzem, 
któremu dane jest obejrzeć polską armję. Podczas 
wizyty w .Angiji w  roku zeszłym gen. Sikorskiego za



przyjaźniiem się z nim i tak, jak to się dzieje między 
f przyjaciółmi, zaprosił mnie do Polski, Obecnie do- 
* piero udało mi się skorzystać z tego zaproszenia.

Miałem sposobność przez 5 dni przejechać przez Polskę, 
r Ktoś powiedział, że armja wasza rośnie, Jest to nie- 
1 , prawdą, albowiem ona już urosła. Zdaje mi się, że
i nawet urosła tak wysoko, że stała się już godną Wa- 
i'( szej wielkiej tradycji. Waszej wielkiej historji. Dzię- 
jj kując za serdeczne przyjęcie, wznoszę okrzyk: Niech
ii żyje armja polska!

P* śniadaniu opuszczono Biedrusko, udając się 
t do Poznania. Po drodze lord Cavan, generalicja i ofi­

cerowie zaproszeni zatrzymali się w Parku Narodowym, 
i gdzie od 2 dni odbywa się zlot harcerstwa z powodu 

obchodu It-lecia harcerstwa na ziemiach zachodnich 
Rzeczypospolitej. Lord Cavan żywo zainteresował się 
polską młodzieżą harcerską, przyglądał się ćwiczeniem 
: był widocznie wzruszony owacyjnem przyjęciem, 
jakie mu zgotowano. Stamtąd udano się do stadjonu 
wojskowego, skąd po krótkim przeglądzie lord Cavan 
! oficerowie angielscy wrócili na dworzec do swego 

i wa8c tu salonowego. Następnego dnia lord C.avan 1 w/ja:i

Krwawe zajścia w Zagłębiu Ruiiry.
W Dortmundzie i okolicy doszio do wielkich roz­

ruchów komunistycznych. Setki komunistów atako­
wały oddziały policyjne, które zmuszone byiy użyć 
broni palnej, zabijając i raniąc ciężko kilku robotników. 
Rozruchy trwają dalej.

Bziałalność wywrotowa komunistów w Duessel 
dorfie zaznacza się coraz silniej. W tych dniach jedna 
z t. zw. setek proletarjack ch zjawiła się na targu 
miejskim i zmuszała handlujących do zniżenia cen 
druga ze setek komunistycznych wtargnęła do szeregu 
kopalń przemocą, zmuszając robotników do przerwania 
pracy i przystąpienia do-'strajku. Podczas walki z p o ­
licją kilką osób zabito i wiele raniono

Na zebraniu robotniczem, lic.-ącem kiika tysięcy 
osób, sekretarz syndykatu górniczego w przemówieniu 
swojem zaznaczył, iż żołnierze francuscy przychodzili 
z pomocą ranionym w czasie ostatnich zajść w Dort­
mundzie. Francja nigdy nie sprzeciwiała się słusznym 
żądaniom robotniczym, a jedynie policja niemiecka, 
będąca na żołdzie kapitalistów, zachowuje się wrogo 
wobec klasy robotniczej.

Wiadomości polityczne.
R o k o w a n i a  p o l s k o - t u r e c k i e .

Agencja Havasa ogłasza komunikat w sprawie 
rokowań polsko-tureckich: Btwarcie rokowań polsko- 
tureckich w sprawie nawiązania stosunków dyploma­
tycznych, konsularnych i handlowych było projektowane 

—1# ..wsijt prz.rx c : i  u si y jcżprzcd 2 miesiącami.
Fakt ten zatem jest zupełnie niezależny od dyskusji, 
jaka toczyła się ostatniemi dniami na konferencji lozań­
skiej w sprawie ewentualnego przystąpienia e« ekono­
micznych klauzul traktatu pokojowego niektórych państw 
poza mocarstwami zapraszającemu Rokowania 
między Polską i Turcją, jakkolwiek toczą się w Lozan­
nie, są zupełnie niezależne od konferencji lozańskiej 
i ich ramy wykraczają przytem poza ekonomiczną 
część traktatu, przedłożonego konferencji pokojowej 
Rządy warszawski i angorski ożywione tradycyjną 
przyjaźnią która łączyła zawsze oba kraje (Turcja nigdy 
nie uznała rozbioru Polski) uważała chwilę obecną za 
stosowną, aby wspólnie znaleść najkorzystniejszą pod­
stawę dla współpracy zarówno na terenie politycznym, 
jak i w stosunkach handlowych, Francja uprzedzona 
przez sojuszniczy rząd polski o celu rokowań, będzie 
śledziła ich przebieg z życzliweru zainteresowaniem.

N a p a d  w a j s k  l i t e w s k i c h  n a  w i e ś  p o l s k ą .
W-es Jeglinie, leżąca na pograniczu litewskiem 

pasa neutralnego przyznanego Polsce zajęły wojska 
litewskie i okopały się. Władze polskie zażądały od 
dowództwa litewskiego, aby wieś opuściło.

W nocy na 20 bm, patrol polskiej straży granicznej 
udał się do wioski aby stwierdzić, czy Litwini ją opu­
ścili. Wówczas wojsko litewskie przyjęto strażników 
ogniem karabinowym.

Po godzinnej walce wyparto Litwinów, którzy 
schronili się na wzgórza po stronie litewskiej, zaopa­
trzyli się w kulomioty i przypuścili atak, Po krótkim 
czasie zostali zupełnie rozproszeni.

Straż polska miała 3 zabitych i kilku rannych. 
Następny dzień upiynąi spokojnie.

Z  p o w o d u  k ó H f i i k t u  p o l s k o  - g d a n s k i e g e .
W Prusiech Wschodnich daje się zauważyć pewne 

zdenerwowanie z powodu kont iktu poisko - gdańskie­
go. Prasa zachowuje pewną rezerwę, podkreślając 
jednak, że zamiary Polski pokrywają się z zamiarami 
Francji i że Polska kroczy w zupełności w orbicie 
polityki francuskiej.

W  s a j m i e  l i t e w s k i m .
Polacy otrzymają prawdopodobnie na podstawie 

wyników ostatnich wyborów do sejmu 5 mandatów, 
podczas gdy poprzednio posiadali tylko 2. W roku 
1929 otrzymały listy polskie 33 tysięcy giosów, w 1922 
reku 54 tysięcy, a obecnie przeszło 6(8 tysięcy glesćw. 
Kandydaci polscy przejdą prawdopodobnie w następu­
jących okręgach: Kowno 2, Wilkomierz 1 , Rosjanie 1 
i Poniewież jeden.

Sejm litewski będzie miał po nowych wyborach 
prawdopodobnie następujący skład: chadecja 38 man­

datów, ludowi socjaliści 15, socjalni demokraci 9. n a ­
rodowe mniejszości 14 (w tem 5 posłów polskich), 
żydzi 6, Niemcy 2, Rosjanie I, pażanga 2 
R o z p r a w a  p r z e c i w  r e p u b l i c e  n i e m i e c k i e j .

Jak donosi „Pester Lloyd" przed międzynarodo­
wym Trybunałem rozjemczym ma się wkrótce odbyć 
rozprawa przeciw Rzeszy niemieckiej, przeciw' której 
mocarstwa sprzymierzone wniosły skargę, że wbrew 
artykułowi 380 Traktatu wersalskiego nie uczyniły za­
toki kileńskiej otwartej dla ruchu międzynarodowego. 
Jak wiadomo, w czasie wojny polsko-bolszewickiej 
w roku 1920 Niemcy zatrzymali statek francuski i an­
gielski, wiozący materjały wojenne dla Polski. Ponie­
waż Niemcy nie należą do Ligi Narodów ani do mię­
dzynarodowego Trybunatu, przeto rząd niemiecki dele­
gował specjalnego wysłannika wybitnego prawnika do 
obrony swego punktu widzenia.
N o w y  p l a n  s p ł a t y  o d s z k o d o w a ń  n i e m i e c k i c h .

Redaktor dyplomatyczny dziennika angielskiego 
„Daily Tel.“ w artykule omawiającym sprawę reparacji 
twierdzi, że pośród wielu planów opracowanych przez 
rzeczoznawców rządu niemieckiego znajduje się między 
innymi plan przewidujący wysokość ogólnej sumy 
spłat na 50 miljardów m aP ik  złotych, płatnych w ciągu 
25 lat, W ciągu pierwszych 5 iat Niemcy spłacałyby 
rocznie po 1 miljardzie, w następnym okresie 5 letnim 
po 1 i pól miljarda rocznie, \v trzecim okresie po 2 
miljardy, w czwartym po 2 i pół a w ostatnim po 
3 miljardy rocznie.

N « w y  p r e m j e r  a n g i e l s k i .
Król angielski mianował Baldwina następcą Bonar 

Law’a, który z powodu ciężkiej choroby gardta otrzy­
mał dymisję. — Baldwin był ministrem skarbu w ga­
binecie Benar Lawa.

Kandydaci na stanowisko prezesa rady ministrów 
byli: lord Curzon, Baldwin, lord Berby i Balfour, Naj­
więcej szans miał iord Curzon.

Prasa paryska wyraża jednomyślnie żal z powodu 
ustąpienia Bonar Law’a,

K o n f l i k t  g r e c k o - t u r e c k i .
Z Lozanny donoszą: W kolach konferencji wielkie 

zaniepokojenie wywołaty pogłoski o wylądowaniu 
wojsk tureckich w Tracji. Podobno doszto już do 
starć z Grekami.
K o n c e n t r a c j a  f l o t y  a n g i e l s k i e j  n a  w o d a c h  

t u r e c k i c h .
Według doniesień berlińskiego „Boersencurrier" 

15 torpedowców angielskiej floty śródziemnej otrzy­
mało rozkaz odpłynięcia z Malty na wady dardaneiskie. 
Wskutek tego Cala flota angielska śródziemnomorska 
z wyjątkiem 2 pancerników będzie skoncentrowana na 
wodach tureckich.

BŻSBS
K t o  d o t y c h c z a s  n i e  z a p i s a ł  s o b i e  „ N o w e g o  

P r z y j a c i e l a  L u d u " ,  m o ż e  j e s z c z e  u c z y n i ć  t o  n a  
n a j b l i ż s z e j  p o c z c i e ,  l u b  w  e k s p e d y c j i .

KRO N IKA.
Kalendarz rzym sko-katolicki

Sabota 26 maja Piotr Celest. pp. w., Pudencjanna. 
Niedziela 27 „ Trójca święta. Beba Czcig. w. dr. 
Poniedziałek 28 „ Joanna d’Akr. p. Augustyny b. w.

Wschód słońca o gedz. 3,53 Zachód 8, 2 
„ o 3,51 „ 8, 3

„ „ o  „ 3,50 „ 8, 4
M I E J S C O W A .

—* Z  uroczystości B ractw a Strzeleckiego. Roz­
wijające się ceraz bardziej Bractwo Strzeleckie skupia­
jące obecnie około 150 członków z miasta i powiatu, 
urządził* w dniach 21 i 22 maja swą doroczną u ro ­
czystość strzelania o tak zwaną godność króla kurko­
wego. Uroczystości rozpacręto o gadz. 2 posól, wy­
marszem z Httelu Polskiego »o sztandar do mieszkania 
prezesa, p. Wacława Hąci, psczem całe Bractwo udało, 
się p* dotychczasowego króia p. Zsparta i rycerza 
p. Kokota (II rycerz p, Wiiaszek w uroczystościach 
udziału nie brał, bewiem w óniti tym spotkał go bo- 
iesny cios, gdyż pe krótkiej chorobie zmarł jedyny 
jego syn). Następnie udana się po przedstawiciela 
powiatu starostę p. Kasprzaka i po ks, prób. Nowac­
kiego. Przedstawiciel miasta, burmistrz w z. p. Go- 
dzina_przyby( na miejsce zbiórki do pochodu. W cza­
sie całego pochodu przygrywała orkiestra wojskowa 
7 p. attylerji z Poznania. Po przybyciu do Strzelnicy 
rozpoczęto strzelanie. Za Rzeczpospolitą strzały oddał 
starosta p. Kasprzak. W czasie strzelania koncerto­
wała orkiestra. Do tarczy w pierwszym dniu oddano 
po 2 slrzały, następnego dnia po jednym. Dnia 22 maja 
e godz. 6 rano odbyła się pobudka, o godz, ,9 rano 
wymarsz przy dźwiękach orkiestry dc Strzelnicy i dal­
sze strzelanie. P* stwierdzeniu 3 najlepszych strza­
łów nastąpiła * godz. 2 i pói proklamacja króla i ry­
cerzy. Królem został p, Fr. Machiński, i rycerzem 
p. Fr. Turowski, II rycerzem p. Jan Sobiech. Następne 
2 najlepsze strzały Gadali pp. Kizierewski i Słodowy. 
Po proklamacji nastąpił pochód całego Bractwa wraz 
z przedstawicielami władz przez miasto, gdzie zgodnie 
z tradycją zatrzymano, się przed mieszkaniem króla 
i rycerzy. Krótki wypoczynek i t. zw. „poczęstne" od- 
było się w pięknym ogrodzie prezesa p. Hąci. Po po­
wrocie do Strzelnicy odbył się wspólny obiad, w któ ­
rym udział wzięło około 100 osób. Podczas obiadu 
wygłoszono szereg okolicznościowych przemówień,

*

t! -orkiestra zaś wykonała kilka donorowych 
muzycznych.. Wieczorem odbył się baMlJ™ ™n) 
i ich rodzin. ’ j * **

— Z zabaw świątecznych. W  pierwsze- wij 
Ziel. Sw. urządziło miejscowe Tow, Robotnik9*' 
katolickich na placu Kościuszki zabawę, kwffcęti
przyjemnych rozrywek dostarczyła uczestnikom,9 4 

Ubolewać tylko wypady “ł™ igólnie dzieciom. ir rm u m ia .
obywatelstwa by! bardzo nikły. Zabawa “ Wt 
w Domu Katolickim zgromadziła natomiast J w i
zastęp intodzieży i starszych, gdzie przy milycJ I k- - - - . . .  - - - -‘“'■"111kach orkiestry kolejowej i różnych niespodzia91
wtono się prawie do godz. 2. A

W Baranowie urządziło Tow, Ś p i e w u  w Wyj
święto wieczornicę, na której program złożyły 
kiamacje, śpiewy i muzyka. Odegrano takzęz ^  
jednoaktówki, wywołujące dużo immoru wst^ffis
nych. Wieczornicę zakończona zabawą tan9*-,

— T ytoń na własne potrzeby uprą"'13' ijjj,
w myśl rozporządzenia ministra s k a r b u  z dW bas 
uprawa tytoniu na własne potrzeby ńie w, |  
kroczyć przestrzeni 10 m-. ®płat3 za ^ fc 
tę uprawę wynosi 58 000 marek niezależnie j ^  
czy kto wysiewa 2, 3 lub najwyżej 10 m3- . I pt
należy wnosić do władz skarbowych za PflSr£j k  
naczelników gmin najpóźniej do dnia 10 ski'1 ijiczelnicy gmin mają przedłożyć władzon1 ■ 
najdalej do dnia 15 lipca br. wykazy zgłaszap ati 
o pozwolenie na uprawę tytoniu wraz j •'j j u z w u i c m c  U d  u j j l ć i w ę  l y i u i u u  n i —  3 ,  J
wpłacenia d® kasy skarbowej należnych ° P r zJ 
dozwolona jest więc odrazu po zgłoszeniu J t jtai 
Władze skarbowe muszą załatwić te pod3'11̂  ; Sv 
do końca lipca rb. Odstąpienie tjtoniu oS° ,E 
cim jest zakazane. ‘ Roi* Q

P-
USt;

— Podziękowanie. Towarzystwo 
polsko-katolickich wyraża Szanownym
m. Kępna, którzy licznymi datkami na l°‘£ “ 
przyczynili się do zasilenia kasy Towarz>’! 
serdeczniejsze „Bóg zapiać". ,ji!

— N a d z w y c z a j n e  w a in e  z e b r a n i e  0 ° ^
Przem ysłow ców  w Kępnie odbędzie sl? ^ 
działek, dnia 28 maja o godz. 8 w'eC?)11ił* 
p. Tyca. Jaknajiiczniejsze przy!- cie 
Żądaile- '

I r

Nieszczęśliwy w ypadek sp 
wieczorem 6-ietnią dziewczynkę, przetf|£’ |f 
przez poręcz na schedach w jednym z d®1*1* pj! 
Spadła ona z drugiego piętra na szkleń9̂  
przebiła takową i wpadła- do składu p  ̂
nosząc ciężkie obrażenia.

Z Poznania. ia
— Zi»t harcerstw a. W sobotę d?|j 

rozpoczął się w Parku Narodowym 
3 dniowy zlot harcerstwa z pow*du 
harcerstwa na ziemiach zachodnich

był- ŁDziep. pienwsz. •iC-til pkŚWICCŚłiik'
drużyn zamiejscowych zawodom jednostko*^ jj 
i poświęceniu kamienia węgielnego • (1
poległych harcerzy. W niedzielę 1315 a®
nastąpiło otwarcie wystawy.harcerskiej w "Ti1 
poczem po defiladzie przed Zamkiem o j ­
czysta aka.demja w auh uniwersyteckiej, 
oiśrzymie’ titimy mieszkań,ów Poznani9 „ 
obozu na pokaz życia harcerskiego w “

poczem po defiladzie przea Zamkiem ?Ł po *S|f> 1
czysta akademja w auit uniwersyteckiej^ I,

. . . . . . . . .  . . . .  ,------------ - j - . . .  „ni
niedział k odbyły się w dalszym ciągn rY-jt. 

. dy między drużynami a pepołudniu P11* ^ ! 
na boisku. O g®dz 6 popsiudniu p *  
Cr,vana nastąpiło wydanie nagród zwyn'5 | ' 

— K rew ka małżonka." Przy.’>l,cL  ]( 
poróżniło się pewne małżeństwo. W "|J" 
krewka żona poraniła tak ciężko nK23' Z| 
ciosy nożem, że musiano go odwieźć 
skiego do opatrunku,

Z całej Polski.
Szkody gradowe. Mir;:,. Uwzrawuj utuuw u. tv iituw \xSV\i

mamy do zanotowania szereg poważny®11 r  
wych. Wielkie szkody wyrządzi? 2fa*.»v »v ; iv 1 v- jz.n,-..ujf wjiŁq*Łił &•-, . IB

cze.śiiach województwa Poznan*!1' 
Rawickim. gostyńskim, pleszewskiro i k®zlrf f  ó ^
wych

epadiy w dniu 9 go maja dtchedzH 
miejscowościach w,-mienionych powiat* g 
ptasich. W samym Tow.” ubezpieczę, -(K 
,,Vesta'' zgłoszono już 83 szkody 6'f?t ajaSjj 
gólne szlaki zboża doznały takiego 
liflkują się do zaorania. Również i>af 
częściami pow. gnieźnieńskiego przeszły / łA

— Zjazd pom orskich kół śpiewa®*
20 i 21 bm, odbył się w Toruniu ^ jCjpj5 
zjazd Pemorskieg* Związku Kół śpiewa®^, p»f 
wzięły udział liczne koła śpiewackie ca figy<l|v 
zatem z Warszawy, Poznania, Gdańska. fi-SJ 
nych miastPelski a także delegacja z Ber*1®.,! ‘ 
skiego i Ameryki. Ileść uczestnikó'*
czata liczbę 3000. Otwarcie zjazdu ®a
dzielę 20 bm. Po psłudniu w teatrzeT-iS*1 
się popisy i konkurs pieśni polskie) 
kółek biorących udział w zjeździe. ^  \ j j  Ą t l 
się raut w salach Dworu Artusa. 
dnia 21 o godz. 8 rano odbył się W PJ j r" 1 
koncert połączony orkiestry wojsko^N 5j( 
czem uformował się pechód, który ud3njsl 
nik Moniuszki, gdzie o godz. 10 ran® _ jł 
nięcie tego pomnika. . t  P T

— U stąpienie senatora. Senat® ^  
z województwa kieleckiego zrzekł f*̂ j, 5*1 
jego miejsce wchodzi p, Ignacy Mici'1’ 
stronnictwa „Piasta."

\



<ł~ tdrsd,* stanu 
t»ionym

F skazu

Dnia 23 maja ogfoszeno 
zdradę stanu w procesie białostockim 

Wy Szymona Maciejewicza na beztermi-■nilt mi'"‘‘" .̂'•y azymena m aciejew icza na uezieiiui- 
“ ” |,| ZltyjC| Iwianiuka na 10 lat, Mikołaja Wolffa 

iw. erć Masłowską i Sergjusza Baranowa natg ” wii „ ________ , ___
ęfkiego więzienia. Inni oskarżeni skazani zo- 
‘‘i 3 lub 2 lata ciężkiego więzienia.

6 uniewinniono . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
25 pod-

yuuewinniono. Między mmi znajduje się posei 
*  > oficer litewski Kazimierz Wojtkiewicz. Sąd 
ŵ wydać Wojtkiewicza władzom administra

a »

-• -Z-----O- ” -T---------  ‘
Między nimi znajduje się poseł

cer l i t e w s ' . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
■ydać W o j t l_ _ _ _ _ _ _ _

■ Które wydalą go z granic państwa polskiego, 
jne ■ranowa to po wydaniu go władzom przez 

lytyjny6 *lsdllany Pod ścisły a,eszt iako środek

Hotel o 200 tu pokojach w W arszawie, 
•ne od kilku miesięcy pertraktacje Banku bu- 

ze szwajcarskim bankiem spółdzielni Saint 
sprawie udziału kapitału szwajcarskiego 

lilii,  ̂budownictwa w Polsce są ukończone. Na 
1  !‘k szwajcarski udzielił 2 miljony franków 
F*ich z czego połowę przekazano P. K, K. P. 
ly^szej sumy wynoszącej ponad 16 miljaróów 
ladzie wybudowany w Warszawie hetel, mie 
tPunad 200 pokoi.
k  ygmalne sam obójstwo. W ub. tygodniu, 
P dnia wieczorem dźwięki gramafonu dolatu- 
L trony mostu kolejowego (Czarna droga) zwró- 
|  W P°',*izu znajdującej się publiczności, 
Ejbywszy na miejsce tego niezwykłego „kon- 
łj s: Sla *3m pewnego mężczyznę, który po odę­
l i  We£° „przedśmiertelnego koncertu ‘ skoczył 

taptóofonem do Brdy. Topielca po chwili 
; wody, lecz ten nie namyślając się długo 

śmiertelną kąpiel, został jednakże po­

nownie wydobyty. Dopiero, gdy po  raz trzeci skoczył 
do wędy, zginął w fałach Brdy, skąd go dotychczas 
jeszcze nie wyłowiono, Tym niezwykłym samobójcą 
— wedł. „Dz. Bydg.“ — jest niejaki Bukwicki z Oso- 
wej Góry.

— Św iętokradztw o. Do kościoła parafjalnego 
w Nowym Tomyślu włamali się nieznani sprawcy 
i skradli z ołtarza srebrny krzyż, 6 dużych j lichtarzy 
mosiężnych, ogólnej wartości 16 miljonów marek.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 24. maja 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych -
Funty angielskie - -
Franki francuskie -
Franki belgijskie -
Franki szwajcarskie - •
Liry włoskie
Leje rumuńskie -
Marka niemiecka gotówka -

wyplata - 
Korona czeska -
Korona austrjacka . . . .
1 rubel zloty -
1 rubel srebrny -

Tendencja utrzymana.

51500
238400

3400
2950
9175
2475

255
1,05
1,00
1490

71
300(0
184C0

sarnie zimowe za sztukę 
królicze za funt 
kocie za sztukę 
zajęcze zimowe 
koźlęce

Tendencja słabsza.

— 4000
— 6500
— 5000
— 11000 
— 9000

C eny sk ó r .
Notowania z dnia 17-go maja 1923 r. 

Skóry bydlęce solone za funt 
„ cielęce za sztukę - 
„ skopowe za funt - 
„ końskie za sztukę - 
„ kozie za sztukę 
„ sarnie latowe za sztukę -

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 23. maja 1923. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostaw 
natychmiast cenv hurtownie:

Żyto - - - 114000— J240CO
Pszenica -  182G00— 2GOOCO
Jęczmień brow. - 1C0000— 104000
Owies - - - - » 133000- 138000
Mąka żytnia - - - - 196000— 260000
Mąka pszenna - 330000— 340000
Ospa żytnia - 60000
Ospa pszenna - 60000
Ziemniaki fabr. - 6000— 6500
Słoma żytnia luźna 38000—44000 prasow. - 50000— 58000
Siano luźne 45000—51000 prasow - - 55000— 63000

Sytuacja niewyjaśniona. Usposobienie niejednolite.

Targ bydlęcy w Poznaniu.
Dnia 23. maja 1923 r.

Płacono za 100 ki. żywej wagi:
Bydło rogate I. ki.

w Poznaniu:
— 4800
— 55000
— 4500
— n o o o e
— 38000
— 5000

.. .. II. kl.
„ Iii. ki.

Cielęta I. kl.
„ U. kl.
,. iii. kl.

Świnie 1. kl.
„ II. kl.

III. kl.
Owce i. kl.

„ 11. kl.
Przebieg targu ożywiany.

800080— S3OOO0 
720000- 740000 
609000— 820000 
700008— 
62COC0— 
520000- 

1180000—1200000 
1120000-U40000 
lOOi'000-1030000 
660000- 
580000 -  600000

Lite*

Zakupujemy każdą

i f l P i #  od
? H

ilość

smoły, 
i śledzi.

Płacimy najwyższe ceny.
D O M  H A N D L O W Y  

JAN HĄCiA i S-ka itępno.
TELEFON 176. -  — -

Handlarze
kupuję najtaniej i na naj­
korzystniejszych warun­
kach :

Cement portlandzki
W n n n n  w kawalkachUS ttjiliU i nawozowe 
Gips tynkowy i sztuka- 
torski. Gips alabastrowy

f ‘S P ó y m  t y g o d n i u  n a s t ą p i

dzierżawienie 
eji owocowej
& N  do Osin.
»  Winni

IK&S. 30
oferty swe z podaniem wyso- 

maja br. do Magi- 
528

^ 2 4  maja 1023 r.
*£istrat, T. Gadzina.

"lana 
f c ,

przyjęć.
23 r. przyjmuję

Iz. >|23 — 6  po] południu,
r. Heider

S|l6l:ialista w chorobach skórnych 
wenerycznych 4̂75
1, u l. W ie lk a  7.

■’ >̂*wu w Słupi pad Kipnem |
V l\ie() . urządza.

: s | ; U2 ' c l ę ,  d n i a  2 7  m a j a  b r .  2
^  J. Urbańskiego p»d lasem

awę latową.
° Cza t e k  o g o d z .  2  p o  p o i .

od g«dz. 8 wieczorem

Ostrzeżenie!
N i n i e j s z y m  o s t r z e g a m  p r z e d  d a l s z e m  

r o z s i e w a n i e m  f a ł s z y w y c h  p o g ł o s e k ,  j a k o ­
b y m  d o  i n t e r e s u  m o j e g o  p r z y j ą ł  w s p ó l ­
n i k ó w  ż y d ó w ,  g d y ż  z a  o s z c z e r s t w #  ś c i g a ć  
b ę d ę  d r o g ą  s ą d o w ą .

Z a z n a c z a m ,  i ż  t y l k o  j a  s a m  j e s t e m  
w ł a ś c i c i e l e m  i n t e r e s u  m o j e g o  i n i c  w s p ó l ­
n e g o  z  ż y d a m i  n i e  m a m .

Z a  p o d a n i e  o s ó b ,  k t ó r e  p e g ł o s k i  t e  
r o z s i e w a j ą ,  w y z n a c z a m  w y n a g r o d z e n i e .

W ojciech  M a rk iew icz
51* K $ p n o ,  R y n e k  1 7 .

Poszukuje się od zaraz

biurową (ego).
B i u r o  r e e k s p e d y c j i

M a lc a n ,
512 H a n u l i n ,  p .  K ę p n o .

| • I M 9 M n 9 9 t9 i 9 9 9 9 9 M I 9 9 M M ł i 9 9 9 |
N apraw y

motorów elektrycznych 
I l i a  dynamo-maszyn

42. wykonują

K. Gaertig i Sp.T.z.° P. Poznań
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 

ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

Mam do wydzierżawienia

Prima papa dachowa

Smołę kamiennego 
Lepik do papy 

Karbolineum
•

TrzGinę sufftową
Płyty gipsowe

Csgło szamotową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną

Backówkę
Szplysy pod dachówkę

Gonty
Cegłę
9

Brada Schliepr
Hurtowy Handel 

Materjalów Budowlanych
8 y d £ # s z c z

Tel. 300. Teł. 361.

2 kawalerów
braci 35 i 31 lat brunetów, 
posiadających 50 morgo­
we g«sj»tdarstwo, śred­
niego wzrostu, inteligen­
tni, muzykalni, oszczę­
dni, miłegą usp»s«óienia 
poszukują z p«w«i8!u bra­
ku znajemeści starszych 
paniem lub młodych bez­
dzietnych wdów z mająt­
kiem 10—15 milj. marek 
w celu rychlej#

ożenku.
Łaskawe oferty uprasza 

się nadesłać do eksped. 
Now. Przyj. Ludu p»d 
nr. 511.

łiJS»SS£ś
gga ai  m Kes pi■ 859
EW( 5Wm
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Saletra chilijska I
kukurydza anieryk. g| 

superfosfat, ,
tomasówka, 

sói potasowa40°o g| 
ospa kaliska |«

s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

Bylsftski Koniedd i......................  ■«^ - 4  o o  MT c i .  3 2 .  K ę p n o

Rozporządzenie policyjne
d.iyczące czyszczenia i płukania naczyń 
do picia i w lokalach restauracyjnych

ma nu składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

ł » <JU o wick.z;u» tin . ........

' ^ A l A! ^ nCZNA 115 i pół morgów dobrej łąki.
\  lijj * Sa,i Bazaru w Słupi 

 ̂ udziai prosi
ZARZĄD.

9 . .M .C

Zgłoszenia przyjmuje

Teofil Kuna
w Kępińskich Młynach Parowych.

Formularze
do katalogu głownsgo

d l a  s z k ó l  
p o w s z e c h n y c h

poleca

Drukarnia Spółkowa, 
Kępno.

O k o ł o  S 0 0  s z t u k

cegły szamotowej
m a  d o  o d d a n i a  520

Magistrat, Kępno.
O f e r t y  p i ś m i e n n e  u p r a s z a  s i ę  n a d e ­

słać najpóźniej do I czerwca 1923 r.

L icytacja  
na wydzierżawienia czereśni

na drogach gminnych,
© p a t ^ w - L ę k a  i  O p a t ó w -  F r a n k p o l  J

510 ndbfdzic się
30. 5. 23 o godzinie 2 po południu 
w gościńcu p. Kurzawy w Opatowie.

Z a r z ą d  g m i n n y .  G r z e s i a k ,  s o ł t y s .

Wydzierżawienie 
alej! owocowych

n a l e ż ą c y c h  d o  M a j ę t n o ś c i  S i e m i a n i c e  
i g m i n y  S i e m i a n i c e  n a s t ą p i

d n ia  4  c zerw ca  br.
p r z e z  L I C Y T A C J Ę ,  k t ó r a  s i ę  o d b ę d z i e  
o  g o d z .  3  p o  p o i  w  l o k a l u  p .  O r l e -  
w i c z a  w  S i e m i a n i c a c h .  —  B l i ż s z e  w a r u n k i  
z o s t a n ą  p r z e d  l i c y t a c j ą  o g ł o s z o n e .  5i5 
Zarząd m ajętności Siemianice. Zarząd gminy Siemianice.



Kupujemy

ziemniaki jadaj
(białe)

f e l e f o n  7 9 .  . KĘPNO, u l .  W a r s z a w s k a  
F d j a  w  B r a l i n i e .

N a d s z e d ł  w a g o n  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

naczyń emaliowanych.
S z a n .  P p .  R e f l e k t a n t ó w  u p r a s z a  s i ę  o  o b e j r z e n i e  t o ­

w a r u  n a  s k ł a d n i c y  p r z y  ś p i c h r z u  K ę p i ń ­
s k i c h  M ł y n ó w  P a r o w y c h  u l .  D w o r c o w a .

' DOM HANDLOW Y.
J .  H ą c i a  i S - k a .
K ę p n o .  „  T e l e f o n  1 7 6 .

Polecamy

w ęgiel górnośląski
koks, żelazo sztabowe, podkowy górnośląskie i bielskie, wapno, 
cement, sztuczne nawozy wszelkiego rodzaju oraz papę dachową.

Dom Handlowy J. Hącia I S-ka.

Bilans za rok 1922
A ktywa

62 051 329 75
1 717 000 ,-

1 521,14 
65 339 615,— 

1 ,— 
1 ,—

293,466, -
2 320 800,—

7 TO Z<J~C,TO
104 748 936,15 

2 787 150,14

240 036 027,94

Fundusz rezerwowy 
„ emerytalny

Rezerwa specjalna 
Fundusz wątpliwych pretensyj 

„ rezerwy spec;, efektów
„ walutowy
„ jubileuszowy

Udziały 
Dywidenda 
Depozyta 
Banki 
Akcje
Koszta procesowe i adm. członka 
Weksle 
Ruchomości
Nieruchomości. Spółdzielnia posiada:

-a) Dom bankowy nr. 54 b) Kamienica nr. 45. c) Ogród, j 
17, Polska Kr. Kasa Pożyczkowa 

Efikta
Inkasso weksli 
Pocztowa Kasa 0 ;zc2ędn.
Rachunki bieżące 
Gotówka
Zysk do dyspoz. Waln. Zgromadzenia

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

1.0.
1 1 .
12 .
13.
14.
15.
16.

18
19.
20. 
21. 
22. 
23.

Pasyw a
1 326 292,— 

88 009,— 
36 971 01 
22 292,11 

599 594,—• 
165 000,— 
33 000,— 

863 762 71 
906,25 

189 987 442.37

1 266 000, -  

7 1OG 000, — 

33 442 034.26 

5 104 733,23

Liczba członków 1 stycznia 1922 
W roku 1922 przybyło

1338
17#

240036 027,94

1508
Ubyło w roku 1022 
Przechodzi na rok 1923 

Kępno, dnia 18 kwietnia 1923 r,

BANK LUDOWY,
1411

Spółdzielnia z odpowiedzialnością 
nieograniczoną.

Ks. Klementowski. Wyderkowski.

Agronom
i.ri 31 Wlkp. z wyższem wykształceniem, z 10-letiiią 

aktyką w intens. gospodarstwach niem. syn obywa­
li siei-, z własnem gospodarstwem, doświadczony w-u- 
prawie wszelkiełi płodów ziemnych i chowie in- 
Y.ziuarza. Dotąd w niewypowiedzianej posadzie 

viększym majątku o glebie buraczanej, przyjmie 
f: >SADĘ od 1. 7. 23 jako

samodzielny administrator dóbr 
lub jako rządca

pc d ogólną dyspozycję. Zgłoszenia z grzeczności

Karthals,
S t r u ż a i ,  p .  C h e ł m ż a .

Pracowitego i szlachetnego

kowala-maszynistę
z całkowitym warsztatem poszukuje z dniem 1 lipca 1923. 
Wymaga się dobrego obezn. w swym zawodzie, 
szczególnie w reperacji maszyn rolniczych każdego 
rodzaju oraz prowadzenia młócarni. 500

M a j ę t n o ś ć  L ę k a - o p a t .
pow. Kępno, poczta Opatów.

Korzystnie do sprzedania: 
Z kanapy pluszowe i dwa fotele, 
Z szafy do garderoby, szafonlerka 

i leżanka.
Gdzie, wskaże eksp. Nowego Przyjaciela Ludu 

pod nr. 505.

1 0 0 0  0 0 0

n a g r o d y  z a p ł a c i m y  t e m u ,  k t ó r y  w y k r y j e  l u b  w s k a )e jty 
s p r a w c ó w  k r a d z i e ż y  d w u c h  m a s z y n  d o  p i s a 0'8 
I d e a ł  B  i U r a n i a ,  d o k o n a n e j  u  n a s  w  n o c y  z  18-S0 j 
n a  1 9 - g o  m a j a  b r .  sl’ |

Centrala Rolniczo-Handiotf
To w. Akc. w K ę p n ie .

M ajętność M iechów
p o c z t a  T r ę b a c z ó w

m a  n a  s p r z e d a ż  524

2  barany do chowu,
r a s y  M e r i n o s  P r e c o s .

Czereśnie
w maj. Słupia

w y d z i e r ż a w i a ć  s i ę  b ę d z i e
drogą licytacji za gotówkę 
w  środę, dnia 3 0  maja br.

o  g o d z .  12 w  p o i  w  p o d w ó r z u  m a j .  
506 Z a r z ą d  m a j ę t n o ś c i .

W i ę k s z y  t r a n s p o r t

emalji
n a d s z e d ł  i p o l e c a m y  t a k o w e  p o  c e n a c h  
u m i a r k o w a n y c h .  Sprzedaż tylko hurtowna.

Hurtownia Kępińska,
513 właśc.: Józef Fetee i Ska.

522
Wincenty

„I. Rzc'"

z9ub!Ui
portfel * M  
slfoweffli. J p l  , 
bistym 1 
maja 1’1."  “ja

papierów

4  m
dobrej,

zarazdowy^Sg
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